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I. RODZINA — SANK TUARIUM  KOŚCIOŁA

Z działalności S tolicy Św iętej

Jak już inform ow aliśm y w  k w arta ln ik u 1, decyzją P a w ł a  VI z dnia 12 
stycznia 1973 został pow ołany do życia Papieski K om itet do Spraw  Rodziny 2. 
Ten now y organizm  Stolicy Św iętej został połączony z Radą do Spraw  Ś w iec­
kich. Zadaniem  kom itetu jest studiow anie całokształtu problem ów  dotyczących  
życia w spółczesnej rodziny w  aspekcie pastoralnym . Ta nowa in icjatyw a pa­
pieska m iała na w zględzie scalenie w  łon ie Kurii R zym skiej najrozm aitszych  
przedsięw zięć duszpasterskich dotyczących rodziny, jakie były i są podejm ow a­
ne przez różne dykasterie Stolicy Św iętej. W skład kom itetu w eszli przedsta­
w iciele  zainteresow anych urzędów  Stolicy Św iętej, kapłani, zakonnicy oraz lu ­
dzie św ieccy.

N ow y kom itet zabrał się energicznie do pracy. W idocznym ow ocem  p ierw ­
szego okresu działalności jest podw ójny zeszyt organu Rady do Spraw  Ś w iec­
kich „Laics aujourd’hui” (Nr 17— 18, 1974, s. 225), pośw ięcony w  całości spra­
wom  m ałżeństw a i rodziny *. Treść zeszytu podzielono na trzy części: pierw sza  
zaw iera refleksje  teologiczno-pastoralne; druga opisuje konkretną sytuację  
m ałżeństw a i rodziny na różnych kontynentach św iata; trzecia prezentuje do­
tychczasow y dorobek kom itetu oraz zaw iera przegląd w ażniejszych ruchów

* Redaktorem  niniejszego b iu letynu jest ks. Eugeniusz W e r o n SAC, Oł- 
tarzew.

i C ollectanea Theologica 43(1973) f. IV, 118— 121; por. też 45(1975) f. I, 
126— 128.

! E. G a g n o n, Le C om ité pour la Fam ille, Laics aujourd’hui nr 17— 18 
(1974) 197.

* N ależy dodać, że kom isja pod nazwą „Vie de la F am ilie” w ydała w  roku  
1970 zeszyt pośw ięcony sprawom  rodziny chrześcijańskiej, por. Laics aujo­
urd’hui. nr 7— 8 (1970).
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i organizacji rodzin działających na płaszczyźnie m iędzynarodowej. N a końcu  
zam ieszczono przegląd b ibliograficzny donioślejszych pozycji zajm ujących się  
problem atyką rodzinną.

1. R efleksje teologiczno-pastoralne

A rtykuł napisany przez J. T o m k o  om aw ia niektóre aspekty teologii 
m ałżeństw a w  św ietle  listów  św. P aw ła 4 W artykule tym  autor dokonuje w n i­
k liw ej egzegezy klasycznego tekstu  listu  do E fezjan  <5, 22—33) o m ałżeństw ie  
chrześcijańskim  —  w  oparciu o całościow ą w izję chrystologiczną i ek lezjolo­
giczną nauki P aw łow ej. W św ietle  tej w izji snuje rozw ażania o m ałżeństw ie  
na płaszczyźnie dzieła stw orzenia i dzieła odkupienia. Podsum ow uje sw oje  
reflek sje  pow ołaniem  się na nauczanie II Soboru W atykańskiego (KDK 48).

Zagadnieniem  płodności m ałżeńskiej oraz odpow iedzialnego rodzicielstw a  
zajm uje się Ph. D e l h a y e * .  M ówi o dw óch ścierających się „ideologiach”: 
pronatalistycznej, opow iadającej się za nieograniczonym  rodzicielstw em  oraz 
ideologii „odpow iedzialnego rodzicielstw a”. O bydw ie ideologie przedstaw ia  
w  św ietle  faktów , a następnie P ism a św ., nauki urzędu nauczycielskiego, 
z szczególnym  uw zględnieniem  encyklik i H um anae v ita e  oraz odnośnych  
w artości ludzkich.

P roblem ow i ew angelizacji św iata  poprzez rodzinę pośw ięcony został ar­
tykuł opracow any przez G. C a m p a n i n i ® .  A utor stw ierdza w e w stęp ie, że 
skończyły się dla K ościoła czasy m asow ej ew angelizacji. Z drugiej zaś strony 
ew angelizacja skuteczna nie m oże się dokonyw ać poprzez w ybraną tylko  
garstkę ludzi do tego przeznaczonych (np. przez hierarchię). W zw iązku z pro­
cesem  m asow ej sekularyzacji dokonyw ującej się obecnie, ew angelizacja m usi 
się staw ać „funkcją egzystencja lną” całego ludu Bożego. W konsekw encji 
m iejscem  uprzyw ilejow anym  i podm iotem  —  a n ie tylko przedm iotem  ew an­
gelizacji — m usi być rodzina chrześcijańska. Obowiązek ten  w ynika z sa ­
kram entu m ałżeństw a i chrztu. W rezultacie rodzina staje się obecnie locus 
théologiens  ew angelizacji. Pow inna św iadom ie podejm ować zadania apostol­
skie. Do tych zadań należy przygotow yw ać rodziny poprzez św iadom e od­
działyw anie duszpasterskie na różnych etapach w ychow ania. K ościół lok a l­
ny  pow inien  się zbliżyć do rodziny. To zbliżenie jest „drogą obow iązkow ą, 
w iodącą do odnow y w spólnoty chrześcijańskiej i zarazem  w arunkiem  ko­
niecznym  do bardziej skutecznej obecności w  św iecie  i w  historii (s. 50). 
K onkluduje autor, że droga ew angelizacji w  dobie obecnej — podobnie jak 
w  pierw szych w iekach  K ościoła —  prow adzić m usi przede w szystkim , chociaż 
nie w yłącznie, poprzez chrześcijańskie rodziny (s. 51).

Z kolei przedrukow ano w  części p ierw szej zeszytu dość obszerne w yjątk i 
z listu  pasterskiego jednego z biskupów  w łosk ich  — A lberto A b 1 o n d i. 
Tytuł listu  — R odzina i ew an gelizacja  — w skazuje na problem atykę prakty­
cznego w ykorzystania posoborow ej teologii rodziny dla w zm ocnienia apostola 
stwa rodzinnego.

L ist ukazuje szczegółow e m ożliw ości i obow iązki apostolskie m ałżonków  
i rodziców  oraz zw raca uw agę na konieczność w spółpracy rodziny z K ościo­
łem  lokalnym , tzn. z parafią i d iecezją.

Zagadnienie bardziej ogólne om aw ia artykuł napisany przez M. T. B e -  
1 l e n z i e r ,  pt. R ola k o b ie ty  w  ro d z in ie 7 Ta rola jest uw ikłana w  kryzys 
w spółczesnej rodziny. Także kobieta zm ienia się w  zależności od przemian

> 4 Q uelques aspects de la  théologie  du m ariage à p a rtir  de la  v is ion  pau li-
nienne, Laies aujourd’hui nr 17—18 (1971) 7—23.

5 F écondité e t  p a tern ité  responsable , tam że , 24— 41.
» F am ille e t  évan gélisa tion , tam że, 42—51.
7 L e rôle de  la fem m e dans la fam ille , tam że, 61—72.
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zachodzących w  rodzinie i społeczeństw ie. Przem iany te  idą w  kierunku ko­
rzystn iejszego niż daw niej uw zględniania w artości osobow ych przed w artoś­
ciam i rzeczow ym i. W idoczne to jest, zw łaszcza w  m otyw acji w yboru w spół­
m ałżonka. W zw iązku z tym  jednak, jako skutek uboczny, w ystąp iła  m niejsza  
trw ałość w spółczesnego m ałżeństw a i rodziny jako instytucji. N a tę  zm niej­
szoną trw ałość rzutuje sytuacja kobiety, która przestała być przedm iotem  
w yboru, a le  sam a aktyw nie dokonuje w yboru, także gdy chodzi o decyzje  
dotyczące w łasnej przyszłości oraz roli w  rodzinie i w  społeczeństw ie. W ta­
k im  kontekście artykuł m ów i o „profetycznej” i odnow icielskiej roli kobiety. 
Odnowa pow inna zm ierzać w  kierunku uszanow ania w artości i godności osoby 
ludzkiej. K obieta będzie w tedy  m ogła spełnić sw oje profetyczne i opatrzno­
ściow e zadanie dla lepszej przyszłości społeczeństw a ludzkiego, gdy będzie 
lep iej i objektyw niej doinform ow ana o bieżącej problem atyce św iata. Infor­
m acja ta pow inna być ciągle poddaw ana krytycznej ocenie i sprawdzaniu. 
Stąd p łyn ie obow iązek stałego dokształcania się kobiety i ciągłego sam ow y- 
chow yw ania. T ylko przy zachow aniu takich  w arunków  kobieta będzie mogła 
sprostać now ym  zadaniom  i stać się prom otorką odnow y w spółczesnego życia.

2. K onkretna sytuacja m ałżeństw a i rodziny w  św iecie

Opis sytuacji opiera się na w ynikach ankiety, którą najpierw  przygo­
tow ała, a następnie rozesłała Rada do Spraw  Św ieckich  w  lipcu 1973 roku.

Bodźcem  i rów nocześnie okazją pośrednią do opracow ania w spom nianej 
ankiety było ukazanie się encyklik i H um anea v ita e  oraz echa św iatow e, jakie  
ta encyklika w yw ołała . W zw iązku z tym i echam i Rada do Spraw  Św ieckich  
w yłon iła  osobną kom isję pod nazwą „Życie rodziny”, której zadaniem  było  
badanie sytuacji m ałżeństw a i rodziny w  aspekcie duszpasterskiej akcji 
Kościoła. Aby móc dokonać należytego rozeznania sytuacji, postanow iono  
rozpisać ankietę do episkopatów  krajow ych oraz organizacji zainteresow anych  
tą problem atyką. Chcąc całej tej działalności nadać w iększą system atyczność 
i stałość, P a w e ł  VI pow ołał do życia w spom niany już K om itet do Spraw  
R odziny. T ak w ięc od roku 1973 kom itet przejął in icjatyw y podjęte przez 
R adę Ś w ieck ich  i od tego czasu zaczął opracow yw ać w ynik i a n k ie ty 8.

Zanim przedstaw im y w yniki, należy się k ilka w yjaśnień  na tem at treści 
ankiety. K w estionariusz zaw ierał cztery grupy pytań dotyczących już to sy ­
tuacji na płaszczyźnie narodow ej (regionalnej), już to na płaszczyźnie m ię­
dzynarodow ej. W zakresie sytuacji na p łaszczyźnie narodowej (lub regional­
nej) p ierw sza grupa pytań (7 pytań) dotyczyła opisu w arunków  życia na 
teren ie K ościoła i społeczeństw a. B yły  to pytania dość ogólne: 1. Jakie są 
w edług w aszego zdania najw ażniejsze i najbardziej palące problem y m ałżeń­
skie i rodzinne? — 2. Jakie są głów ne przym ioty, dodatnie i ujem ne, cechu­
jące m ałżeństw o i rodzinę? — 3. Czy pojaw iają się jakieś now e form y życia  
w spólnotow ego odbiegające od tradycyjnego wzorca rodziny? — 4. Jak ie czyn­
n ik i w pływ ają najsiln iej na przem iany w  m ałżeństw ie i rodzinie? — 5. Jakie  
są g łów niejsze następstw a w ynikające z takiej rzeczyw istej sytuacji m ałżeń­
stw a i rodziny? — 6 . W jakiej m ierze różne w arunki społeczne i kulturalne  
w pływ ają na pow stanie tej sytuacji? — 7. Czy w  w aszym  kraju lub regionie  
przeprow adzano już jakąś ankietę w  celu określenia rzeczyw istej sytuacji 
m ałżeństw a i rodziny? Przez kogo była realizow ana? Jakie są jej głów ne  
w yniki?

Drugą grupę pytań stanow iły problem y kontestacji: 1. Czy m ałżeństw o  
i rodzina są przedm iotem  kontestacji w  w aszym  kraju (czy regionie)? Jakie  
są g łów n e zarzuty? — 2. Jakie są głów ne pytan ia  staw iane przez m łodzież  
aa  tem at m ałżeństw a i rodziny? — 3. Co konkretnie proponuje młodzież? 
Czy angażuje się w  konkretne inicjatyw y?

3 E. G a g n o n, art. cy t., 198 n.
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Trzecia grupa pytań dotyczyła spraw y istn ien ia  lub  braku polityk i ro­
dzinnej w  danym  kraju lub regionie, istn ien ia  organizacji zajm ujących się  
spraw am i m ałżeństw a i rodziny. Co czyni K ościół i państw o dla m ałżeństw a  
i rodziny? Czy istn ieje  jakieś zorganizow ane centralne duszpasterstw o m a ł­
żeństw  i rodzin? Czy istn ieją ruchy oraz zrzeszenia rodzin? Jaka jest ich. 
działalność itd.

O statnia grupa pytań m iała na uw adze działalność m iędzynarodową na 
rzecz m ałżeństw a i rodziny.

O trzym any m ateriał ankietow y opracow ano w edług porządku a lfabetycz­
nego kontynentów  i krajów , skąd napłynęły odpowiedzi. N ie ze w szystkich  
źródeł otrzym ano inform acje. Stąd też w ynik i są częściow e i n ie dają w y ­
czerpującego opisu sytuacji na poszczególnych kontynentach. N ajm niej m a­
teria łów  napłynęło z krajów  azjatyckich. N ieco w ięcej z A fryki i A m eryki 
Łacińskiej.

S y t u a c j a  m a ł ż e ń s t w a  i r o d z i n y  w  A f r y c e

W śród bardziej typow ych problem ów  m ałżeństw a i rodziny afrykańskiej 
w skazano na stopniow ą ew olucję daw nego obyczaju. Istn ieją nadal trudnoś­
ci w  zakresie sw obodnego w yboru partnerów  m ałżeństw a. Trudności te  płyną  
ze zw yczaju w ypłacania posagu, dalej z braku przygotow ania do m ałżeństw a  
i życia rodzinnego itd. Szczególnie w  m iastach  następuje zderzenie w zorców  
tradycyjnych z nowym i. Pow stają „bandy” m łodocianych itp. ujem ne zja­
wiska.

Na ogół m łodzież nie k w estion u je m ałżeństw a i rodziny jako instytucji. 
K w estionuje się natom iast tradycyjne w zory m ałżeństw a, z racji zależności od 
rodziców, autorytaryzm u rodziców  itp.

O rganizacja działalności na rzecz m ałżeństw a i rodziny znajduje się na 
ogół na etapie początkow ym . D uszpasterstw o nie ma w ypracow anych stałych  
struktur oraz form  przygotow ania do życia m ałżeńskiego.

N a p łaszczyźnie m iędzynarodow ej A frykanie nie posiadają organizacji 
w łasnej ani afiliow anej, która by w zięła spraw y rodziny i m ałżeństw a w  sw o­
je ręce.

W uzupełnieniu tego bardzo pobieżnie tutaj przedstaw ionego opisu sy ­
tuacji m ałżeństw a i rodziny w  A fryce dołączono w ażniejsze teksty  nadesła­
nych dokum entów  w  dość szerokim  wyborze. N aśw ietlają  one bardziej szcze­
gółow o zasygnalizow ane w yżej problem y.

S y t u a c j a  w  A m e r y c e  Ł a c i ń s k i e j

R óżni się znacznie od sytuacji afrykańskiej. I to  raczej na niekorzyść. 
Wśród problem ów  nurtujących ten  kontynent na pierw szy p lan  w ysuw ają  
się trudności ekonom iczne, brak m ieszkań, konieczność pracy kobiet poza 
domem, niestałość zw iązków  m ałżeńskich; rodziny rozbite stanow ią naw et 
w iększość w śród rodzin. Brak zainteresow ania w ychow aniem  potom stw a itp.

K w estionuje się dość często in stytucję m ałżeństw a i rodziny jako ogra­
niczenie w olności osobistej. P raw ne zw iązki m ałżeńskie uznaje się za zbędne. 
Rośnie liczba dzieci pozam ałżeńskich. N a ogół nie ma zrozum ienia i uznania  
dla zasady odpow iedzialnego rodzicielstw a i planow ania rodziny.

W zakresie działalności państw ow ej na ogół nie prow adzi się pow ażniej­
szej polityk i rodzinnej. Różne organizacje społeczne zajm ują się na w łasną  
rękę m niej lub bardziej skutecznie m ałżeństw em  i rodziną. W żadnym  z p ię ­
ciu państw , które nadesłały odpow iedzi na ankietę, n ie ma kościelnej dzia­



B IU L E T Y N  T E O L O G II L A IK A T U 177

łalności duszpasterskiej, która by planow o obejm ow ała cały kraj. D ziałalność  
natom iast rozw ijają różne organizacje i ruchy rodzin chrześcijańskich, które  
istnieją w e w spom nianych pięciu  krajach A m eryki Ł acińskiej. Ich działalność 
jednak n ie w ydaje się być w ystarczająca.

S y t u a c j a  w  A m e r y c e  P ó ł n o c n e j

W śród problem ów  i trudności życia m ałżeńskiego i rodzinnego na uwagę 
zasługuje nacisk  now oczesnego stylu  życia. W idoczne to jest zw łaszcza w  spra­
w ach etyk i seksualnej, kontroli poczęć, rozwodów, które stają się plagą  
społeczną itp.

Ojciec w  rodzinie am erykańskiej na ogół już nie jest uważany za głow ę  
rodziny. W iążą się z tym  kłopoty strukturalne i w ychow aw cze. Opinia pu­
bliczna w yw iera niekorzystny nacisk na życie m ałżeńskie i rodzinne. Mały 
w pływ  K ościoła na życie codzienne. C zęstym  zjaw iskiem  jest zbyt pochopne 
zaw ieranie zw iązków  m ałżeńskich. Prym at seksu. B rakuje skutecznej pomocy  
ze strony K ościoła i państwa.

K w estionuje się niekiedy daw ną m oralność seksualną rja rzecz „nowej 
m oralności”. S taw ia się pytania na tem at konieczności m ałżeństw a jako sta­
łego związku. K w estionuje się potrzebę posiadania dzieci w  zw iązku m ał­
żeńskim .

Odpowiedzi ankietow e na tem at: czy istn ieje planow a polityka państwa  
w  spraw ie rodziny, są podzielone (13 — tak; 11 — nie; 4 w strzym ują się od 
odpowiedzi). Na ogół w ładze państw ow e i organizacje społeczne doceniają  
znaczenie m ałżeństw a i rodziny. Istn ieją duże dotacje w  różnych form ach  
na rzecz um acniania życia rodzinnego.

K ościół prow adzi dość intensyw ną działalność w  zakresie duszpasterstw a  
rodzinnego.

S y t u a c j a  w  A z j i  i O c e a n i i

W odpow iedzi na an k ietę uzyskano inform acje z sześciu krajów  azjatyc­
kich oraz z czterech w ielk ich  organizacji m iędzynarodow ych. Spośród w aż­
niejszych problem ów  i trudności na uw agę zasługują gw ałtow ny przyrost 
naturalny, spraw a sterylizacji, duża zależność kobiety, prostytucja, poligam ia, 
nacisk w zorców  obyczajow ości europejskiej i am erykańskiej. Z cech pozy­
tyw nych  podkreśla się dużą jeszcze trw ałość rodzinnych w ięzów  uczuciow ych, 
uszanow anie dziecka, dążność do uszanow ania w olności w  w yborze partnera  
m ałżeństw a.

Z now ych form  obserw uje się przejście od rodziny w ielopokoleniow ej 
do rodziny nuklearnej. P ow stają w spólnoty rodzin m ieszkających pod w spól­
nym  dachem . Są to czasem  w spólnoty typu „kibuców ”. Rodziny łączą się 
niekiedy z racji ekonom icznych, dla piłow ania dzieci w  czasie pracy rodziców  
itp.

Dość często kw estionuje się tradycyjne form y m ałżeństw a i rodziny. Dają 
się słyszeć w ezw ania do praw nej legalizacji rozwodów, spędzania płodu, 
planow ania rodziny. K w estionuje się potrzebę in stytucji m ałżeństw a.

W zakresie opieki państw a nad rodziną stw ierdza się istn ien ie praw o­
daw stw a rodzinnego, sądów  do spraw  m ałżeńskich i rodzinnych. Istnieją  
kom isje narodow e do spraw  populacji itp.

N atom iast duszpasterstw o rodzin jest bardzo słabe.
Chcąc uzyskać w łaściw y obraz sytuacji m ałżeństw a i rodziny katolickiej 

w  A zji należy m ieć na uw adze fakt, że katolicy w  w iększości krajów  azja­
tyckich  stanow ią znikom ą m niejszość. Stąd nacisk w zorców  obyczajow ych, 
niechrześcijańskich, jest szczególnie w ielk i.

12 — C o U e c ta n e a  T h e o lo g ic a
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S y t u a c j a  w  E u r o p i e

N adeszły odpow iedzi na ankietę z dziesięciu  krajów  (także z Polski) orni 
z dw udziestu  w ielk ich  organizacji. Ze w zględu na ogrom dostarczonego m a­
teriału  inform acyjnego trudno jest uzyskać w yrazisty obraz sytuacji. D latego  
trzeba się ograniczyć tylko do n iektórych bardziej typow ych zjaw isk.

Tak w ięc w śród problem ów  życia rodzinnego i m ałżeńskiego zaznacza się 
przem ożny w p ływ  procesów  urbanizacji i industralizacji. W pływ  ten jest dość 
często zgubny i dlatego koniecznością życiow ą staje się w zm ożony w ysiłek  
w  dziedzinie w ychow ania i adaptacji do now ych w arunków. Państw a na ogół 
przykładają dużą w agę do problem ów  życia  m ałżeńskiego i rodzinnego. Istn ie ­
je  duży nacisk  w zorców  życia lansow anych przez środki m asow ego przekazu.

W ew nątrz rodziny pogłębia się kryzys autorytetu. W zw iązku z tym  
akcentuje się potrzebę dialogu. Istn ieje pow ażny problem  m ałżeństw  rozw ie­
dzionych i rodzin niekom pletnych. M asowo stosuje się środki antykoncep­
cyjne.

W duszpasterstw ie zw raca się coraz w iększą uw agę na rodzinę jako „pod­
staw ow ą kom órkę K ościoła”. R ów nocześnie K ościół uśw iadam ia sobie potrzebę 
w zm ożenia pracy na rzecz rodziny. Trzeba uruchom iać w szystk ie  rezerw y  
m aterialne i osobow e K ościoła, ażeby sprostać narastającym  zadaniom . 
Zauważono duże braki w  zakresie opracow ań teologii m ałżeństw a i rodziny. 
Trudno jest znaleźć język dostosow any do sposobu m yślenia dzisiejszych ludzi.

Z pozytyw nych cech zauw aża się tendencję do łączenia się rodzin, w zra­
sta pom oc w zajem na w  w ychow aniu , upraszczają się w zajem ne stosunki 
m iędzy rodzicam i i dziećm i. Rodzina staje się bardziej otw arta na potrzeby  
św iata. Podnosi się poziom kulturalny.

Z ujem nych zjaw isk  notuje się n astaw ien ie przeciw ne prokreacji, w zrasta  
zjaw isko spędzania płodu, obaw a przed przyszłością, za lew  m aterializm u pra­
ktycznego itp.

W śród now ych form  pojaw iają się w spólnoty ludzi żyjących razem  bez 
zalegalizow anych zw iązków  m ałżeńskich (RFN). W spólnoty takie pow stają  
i rozpadają się po pew nym  czasie. W H iszpanii zaczynają się upow szechniać  
„m ałżeństw a na próbę”. M łode m ałżeństw a łączą się w e w spólnoty. Pow stają  
w spólnoty duchow e m ałżeństw . Istn ieją  w spólnoty hippisów. We Francji co ­
raz częstszym  zjaw iskiem  stają się w spólnoty studentów  i studentek  żyjących  
razem, gospodarujących w spólnie. D ołączają się do nich niekiedy m ałżeństw a, 
które zm ieniają partnerów . P ow stają próby organizow ania „kibuców  chrześ­
cijańskich”.

K w estionuje się praw ie w szystk ie  dotychczasow e form y w spółżycia m ał­
żeńskiego i rodzinnego. M im o to jednak 90#/o m łodzieży w  R FN — w edług  
ankiety — uznaje rodzinę nadal „za najw yższą w artość” życiow ą (177). R ów ­
nocześnie jednak w ielu  w yraża w ątp liw ość czy będą m ogli w ytrw ać w  w ier­
ności przez całe życie.

D uszpasterska działalność K ościoła na rzecz rodzin przedstaw ia się od ­
m iennie w  różnych krajach. W edług odpow iedzi ankietow ych w  w iększości 
krajów  europejskich n ie ma całościow ego planu duszpasterskiego w  tym  
zakresie. W szędzie jednak lub praw ie w szędzie czyni się w ysiłk i w  kierunku  
scalen ia  różnych in icjatyw . Te in icja tyw y pow stają często oddolnie. K om ite­
tow i do Spraw  Rodziny n ie  udało się zestaw ić spisu tych organizacji działa­
jących na p łaszczyźnie krajow ej.

3. P odsum ow anie ankiety

W ogólnym  podsum owaniu w ynik ów  zwrócono ponow nie uw agę, że an ­
k ieta  nie rości sobie pretensji do w yczerpującego przedstaw ienia zagadnienia. 
Stanow i zaledw ie pierw szy krok w  kierunku uzyskania bardziej dokładnego



B IU L E T Y N  T E O L O G II L A IK A T U 179

obrazu całości spraw  m ałżeństw a i rodziny. D la uzyksania pełniejszych in ­
form acji Rada do Spraw  Św ieckich  zorganizow ała spotkanie przedstaw icieli 
m iędzynarodow ych ruchów  i organizacji katolick ich  pod koniec roku 1974. 
Tą drogą stara się uzyskać dodatkow e w yjaśnienia.

Stw ierdzono, że w szystk ie odpow iedzi ankietow e uznają w yraźnie lub  
zakładają szczególnie doniosłą rolę, jaką pełni rodzina w  dzisiejszym  K oście­
le  i w  św ieckim  społeczeństw ie.

Odpowiedzi ankietow e pozw alają rów nież stw ierdzić — nie bez zażeno­
w ania — że dotąd praw ie że n igdzie n ie istn ieje  całościow a w izja duszpas­
terstw a rodzinnego, ogarniająca w szystk ie działania kościelne podejm ow ane  
na rzecz rodziny. Odnosi się w rażenie, że dotąd jeszcze rodzina n ie  jest 
uznaw ana za czynny podm iot apostolstw a i ew angelizacji. Jest to pow ażny  
m ankam ent duszpasterskiej działalności K ościoła w  chw ili obecnej.

W yniki ankiety w ykazują przem ożny w pływ , jaki w yw ierają  czynniki 
zew nętrzne (industrializacja, urbanizacja, itp.) na kształtow anie się pojęć  
o m ałżeństw ie i rodzinie, a także sam ej treści życia m ałżeńskiego i rodzin­
nego. W idać to szczególnie jasno w  krajach trzeciego św iata, gdzie czynny  
w p ływ  rodziny na kształtow anie życia społecznego zaczyna gw ałtow nie się  
zm niejszać.

A nkieta w ykazuje ponadto, że pom im o różnic geograficznych i ku ltura l­
nych, g łów niejsze problem y m ałżeństw a i rodziny są w  zasadzie w szędzie  
praw ie jednakow e. W szędzie dokonuje się stopniow e przejście od typu rodziny  
tradycyjnej, w ielk iej, ku rodzinie nuklearnej. Czynniki ekonom iczne i spo­
łeczne oddziaływ ują w szędzie w  podobny sposób.

N arzuca się w niosek  ogólny, że rodzina n ie  jest i n ie m oże być sprawą  
tylkoi pryw atną. N ie była nią zresztą nigdy. D latego też zainteresow anie  
K ościoła sprawą rodziny w iąże się m ocno z jego posłannictw em  jako w sp ó l­
noty zbaw czej oraz z dziełem  ew angelizacji św iata.

O ceniając w artość m ateriału  opublikow anego przez Papieski K om itet do 
Spraw  Rodziny, trzeba uznać w ielkość w ysiłku  w łożonego w  przygotow anie  
recenzow anego tutaj podw ójnego zeszytu „Laics aujourd’hui”. Jest to jedna  
z p ierw szych prób ukazania pracy K ościoła pow szechnego na rzecz m ałżeń­
stw a i rodziny. U kazanie zasięgu tej pracy n ie usposabia jednak do zadow o­
lenia. Raczej przeciw nie — jak w ynika z w ypow iedzi redakcyjnych — osią­
gnięcia dotychczasow e w skazują pośrednio, jak  w ie le  jest jeszcze pustych  
m iejsc na m apie K ościoła oraz jak dużo jeszcze pozostaje do zrobienia, by 
rodzina chrześcijańska m ogła się stać czynnym  podm iotem  ew angelizacji 
św iata.

ks. E ugeniusz W eron  SA C , O łta rzew

II. PROBLEMY LAIKATU PARAFIALNEGO N A  AMBONIE

Z dni skupienia zakonnych kaznodziejów  rekolekcyjno-m isyjnych

Posoborow e w ysiłk i nad opracow aniem  now ej, bardziej zrozum iałej i b liż­
szej w spółczesnem u człow iekow i teologii n ie są w olne od w ielu  trudności 
i n iebezpieczeństw . Stąd teologow ie przyw iązują dużą w agę do w ym iany m y­
śli n ie tylko przez słowo drukow ane, ale i w  bezpośrednich spotkaniach, 
m ożliw ie naw et w  w iększych grupach i o zróżnicow anych zapatryw aniach. 
K orzyści takich spotkań są niem ałe; do nich należy też m ożliw ość poddania  
w łasnych  opinii i rozw iązań szczególnie w  zakresie new ralgicznych pro­
blem ów, pod rozw agę specjalistów , ich w zbogacenie w  dyskusji, w yelim inow a­
nie  e lem entów  niedojrzałych, niejasnych, a m oże niezgodnych z nauczaniem  
m agisterium  Kościoła. Ten też cel n iew ątp liw ie m. in. przyśw iecał przy orga­
nizow aniu specjalnych dni skupienia dla zakonnych kaznodziejów  rekolekcyj-

12*
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no-m isyjnych  najpierw  w  K rakow ie u dom inikanów  w  dniach od 20 do 22 
stycznia, a następn ie w  W arszaw ie w  gm achu kurii m etropolitalnej od dnia  
23 do 25 stycznia 1975 r. Dni skupienia zostały zorganizow ane przez K onsultę  
K onferencji W yższych Przełożonych Zakonnych.

Obecne spraw ozdanie ma na celu:
—• zapoznanie, przynajm niej w  zarysie, z teoretyczno-praktycznym i rozw aża­
niam i nad zagadnieniem  apostolstw a św ieck ich  w  parafii;
—  w skazanie k ilku  interesujących k w estii poruszonych podczas dni skupienia, 
w ażnych dla poszukiw ań w łaściw ego ustaw ien ia  teologii la ikatu  oraz postu ­
la tów  w ysun iętych  do realizacji w  przyszłej pracy rekolekcyjno-m isyjnej.

Tem atem  obrad był trudny, a zarazem  podstaw ow y problem  dla dusz­
pasterskiej działalności: apostolstw o św ieckich  w  parafii.

1. W prowadzenie do dni skupienia

Już w  słow ie w stępnym  rozpoczynającym  dni skupienia w  K rakow ie ks. 
kard. K. W o j t y ł a  zaznaczył, że pow yższy tem at został ściśle zw iązany  
w  program ie duszpasterskim  K onferencji Episkopatu w  P olsce z zagadnie­
niem  „Św ieccy w  p arafii”. To pow iązanie pom iędzy tem atyką kaznodziejską  
a tem atyką duszpasterską bieżącego roku, n ie jest bynajm niej przypadkowe. 
Sobór W atykański II dużo uw agi p ośw ięcił św ieck im  i opracow ał podstaw y  
teologii la ikatu  ukazując jego m isję w  apostolstw ie Kościoła. Drugą racją jest 
oczyw iście polska rzeczyw istość Kościoła. N a tych  dwu racjach stara się roz­
w ijać sw oją działalność K om isja A postolstw a Św ieckich  naszego episkopatu, 
która już od k ilku la t pracuje nad rozw ojem  apostolstw a św ieck ich  w  K oś­
ciele  polskim . W zakończeniu życzył uczestnikom , ażeby całej w spólnocie  
„tow arzyszył dar jedności w  Duchu Św iętym ”, a w szystk ie ich  m yśli, serca, 
in icjatyw ę, gorliw ość, „skupiał w ie lk i zamiar, jaki K ościół w  Polsce postaw ił 
sobie w  bieżącym  roku”.

W arszaw skie dni skupienia otw orzyło przem ów ienie ks. bpa Wł. M i z i o ł -  
ka. Starał s ię  o n  już na w stęp ie  dać odpow iedź na postaw ione sobie p y ta ­
nie: dlaczego zajęliśm y się parafią? P relegent oparł sw oje uzasadnienia na 
danych teologicznych zaczerpniętych z nauki Soboru W atykańskiego II oraz 
na potrzebach praktycznych. P arafia ze sw ym  ośrodkiem , jakim  jest św ią ty ­
nia, stanow i „terenow e urzeczyw istn ien ie się Kościoła; tu grom adzi się  Lud  
B oży na w spólną m odlitw ę, tu  dokonuje się organizacja życia relig ijnego”. 
Ponadto dodał, że tegoroczny program  kaznodziejsko-duszpasterski dotyczy  
udziału katolików  św ieckich  w  życiu Kościoła. Oni to — katolicy św ieccy —  
nie ty lko  są w  K ościele, a le  w spóln ie z duchow ieństw em  i zakonam i stan o­
w ią K ościół. Jest sprawą bardzo w ażną, żeby budzić ducha odpow iedzialności 
za K ościół i ducha apostolstw a w śród ludzi św ieckich. Czynić to mam y przez 
ukazyw anie m iejsca św ieck iego katolika w  K ościele, w ielkości jego pow oła­
nia i zadań w  duszpasterstw ie.

2. Problem atyka laikatu parafialnego

' W pierw szym  dniu spotkania w ygłoszono cztery referaty. A postolstw o  
św ieck ich  w  św ietle  Soboru W atykańskiego II stanow iło tem at w ykładu  
ks. dr Fr. M a c h a r s k i e g o .  Opierając się na dokum entach soboru, a zw ła ­
szcza na dekrecie A posto licam  a c tu osita tem  i  konstytucji L um en gen tium  
autor zaznaczył, iż „dorobek V aticanum  Secundum  w  odniesieniu do apostol­
stw a św ieck ich  jest najpierw  nauką teologiczną, później program em  działa­
n ia”. Z kolei referant om ów ił chrystocentryzm  apostolstw a św ieck ich  i sakra­
m entalny rys apostolstw a, a następnie starał się w yjaśnić, że istotą posłannic­
tw a św ieck ich  jest czynić obecnym  i aktyw nym  K ościół w  aktualnych, do­
stępnych im  okolicznościach . Spraw ują o n i bow iem  w  K ościele i św iecie  
fu nkcję kap łańską, proroczą i królew ską. T ak w ięc, m im o różnorodności
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pow ołań duchow nych i św ieckich, w szyscy  zm ierzają do realizacji jednego po­
słannictw a ludu Bożego. Jest to charakterystyczna jedność w  różnorodności. 
Podstaw ow ym  zadaniem  duchow ieństw a jest n iesien ie pom ocy św ieckim , aby 
podjęli w łaściw ą im  działalność apostolską.

K olejny referent, ks. dr. E. W e r o n przedstaw ił zagadnienie apostolstw a  
św ieck ich  w  w arunkach polskich. P rzy om aw ianiu tego tem atu  prelegent 
posłużył się  w ytycznym i D yrek to riu m  ap o sto ls tw a  św ieck ich , tzn. dokum entu  
Episkopatu P olsk i opracow anego przez K om isję A postolstw a Św ieckich , a za ­
aprobow anego przez K onferencję Episkopatu P olsk i w  dniach 15—16 stycznia  
1970 r. Treścią tego dyrektorium  są przede w szystk im  ogólne norm y Soboru  
W atykańskiego II dotyczące apostolstw a ludzi św ieck ich  oraz ich konkretne  
zastosow ania w  w arunkach K ościoła w  Polsce. Autor, rozw ijając pow yższe  
kw estie, w ylicza cały szereg odrębności apostolstw a św ieckich w  w arunkach  
polskich. Są to m iędzy innym i: 1. specyfika życia K ościoła w  kraju socja­
listycznym ; 2. dow artościow anie apostolstw a indyw idualnego: 3. istn ien ie  
apostolstw a jakoś zorganizow anego w  oparciu o parafię; 4. działalność życia  
chrześcijańskiego na terenie parafii.

Do w ęzłow ych  problem ów  apostolstw a św ieck ich  w  naszym  kraju prele­
gent zalicza:
1. spraw ę środków  oraz pom ocy apostolskich;
2. zagadnienie D uszpasterskiej Rady P arafia lnej, która skupiałaby w  sobie 
i in icjow ała przedsięw izęcia apostolskie na teren ie parafii;
3. k w estię  dialogu w ew nętrznego w  K ościele  oraz w spółpracy katolików  
z ludźm i reprezentującym i odm ienny św iatopogląd.

A postolstw o św ieckich, jak w yn ik a  z w ykładu ks. E. W e r o n a ,  jest 
faktem  i rzeczyw istością dość zróżnicowaną oraz istn ieje w  jakiś sposób na 
w szystk ich  szczeblach i poziom ach życia K ościoła w  Polsce.

Przepow iadaniem  na tem at roli la ikatu  w  życiu parafii zajął się ks. 
dr M. B r z o z o w s k i  w  opracow aniu pt. Zagadnienia, ja k ie  n a leży  poru szyć  
na kazan iach  o ro li św ieck ich  w  parafii od  s tro n y  k e ryg m a tyc zn e j.  A utor  
w ypunktow ał tu następujące problem y:
1. parafia, której członkow ie przyjm ują uobecniającego się w  słow ie i sa ­
kram encie Chrystusa, aktualizuje się w  sposób nadprzyrodzony;
2 . jeżeli parafia jest zorganizow ana w  ten sposób, że w szyscy jej członkow ie  
służą sobie naw zajem  otrzym anym i od Boga darami, spełnia w ów czas rolę 
znaku w spólnoty;
3. jednym  z podstaw ow ych zadań w szystk ich  członków  parafi jest uobecnia­
nie autentyczn ie chrześcijańskich postaw  życiow ych;
4. każdy spośród w iernych w in ien  posiadać św iadom ość, że w  takim  stopniu  
będzie źródłem  Ducha Św iętego i łask i zbaw czej dla sw ych w spółbraci, w  ja­
kim  oddaje siebie Chrystusow i.

Doc dr T. K u k u ł o w i c z  w  odczycie pt. A po sto ls tw o  m ałżon ków  i ro ­
dziców  przedstaw iając najpierw  relacje m iędzy rodziną a apostolstw em  pod­
kreśliła, że rodzina je s t  społecznością, która „dostarcza” apostołów. Ona także 
kształtuje w  sw oich członkach podstaw ow e w artości osobowe, gw arantujące  
pełn ien ie zadań apostolskich. Rozm aitość jednak tych  zadań b ierze sw oje  
uzasadnienie w  tzw . kręgach apostolstw a rodziny.Istnieją dwa kręgi: p ierw ­
szy — to w łasna  rodzina i ci, którzy do n iej należą; drugi — to rodzina  
szersza, a w ięc krew ni, z którym i pozostaje się w  kontakcie bliższym  lub  
dalszym . W pierw szym  przypadku chodzi o apostolstw o skierow ane do w ew ­
nątrz rodziny; w  drugim o apostolstw o skierow ane „na zew nątrz”. P arafia jest 
natom iast terenem , na którym  może spotkać się cała rodzina bez w zględu na 
w iek. Jest to m iejsce, gdzie postaw a apostolska może być czym ś w spólnym  dla 
całej rodziny.

D rugi dzień spotkania rozpoczął referat ks. bp Z. K r a s z e w s k i e g o .  
T em at jego referatu  został ujęty w  tytu le: P ra w d a  o M istyczn ym  C iele C h rys­
tu sa  ja k o  p odstaw a  dzie ła  M aryi M atk i K ościoła. Lud Boży jest M istycznym
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C iałem  Chrystusa, w  którym  istn ieje  w spólne kapłaństw o w iernych i ka­
płaństw o urzędow e czyli h ierarchiczne, a le  w zajem nie sobie jednak przypo­
rządkow ane. K ościół w  P olsce odnalazł tę  m aryjną drogę, która została w y ­
tyczona prze naszą tradycję religijno-narodow ą i przez dośw iadczenie dusz­
pasterskie.

3. Form acja dojrzałego laikatu

R efleksje nad problem atyką katechezy w  P olsce zain icjow ał ks. doc. dr 
M. M a j e w s k i  referatem : P oszu k iw an ie  id e i przew odn ich  w  ka tech ezie  
dorosłych . P relegent zaprezentow ał w  nim  próbę, w  oparciu o reflek sję  ka­
techetyczną, w ydobycia z katechezy dorosłych jej zasadniczych idei i w artoś­
ci. K atecheza dorosłych w  ujęciu  tradycyjnym  sprow adzała się zasadniczo  
do podm iotu rozum ianego w ąsko i jednostronnie. Chodziło bow iem  o zaan­
gażow anie dorosłych w  realizację katechezy dzieci i m łodzieży. Dzisiaj pro­
blem atyka katechezy dorosłych poszerzyła sw ój zakres i dom aga się pogłę­
bienia. Z pew nością celem  katechezy dziecięcej i m łodzieżow ej, a także ka­
techezy starszych jest w iara, niem niej każda z nich posiada odrębne specy­
ficzne zadania. P ierw sza zm ierza do zaszczepienia i rozw oju w iary; druga 
staw ia sobie za ce l uform ow ania zdecydow anej postaw y chrześcijańskiej; trze­
cia zaś pow inna prow adzić do ukształtow ania w iary w spólnotow ej. Dzięki 
tem u logicznem u pow iązaniu katecheza dorosłych partycypuje w  katechezie  
dziecięcej i m łodzieżow ej, a rów nocześnie ma sw oje osobne specyficzne pro­
blem y. Z kolei prelegent, podejm ując poszukiw ania m odelu katechezy do­
rosłych, przeprow adza szczegółow ą analizę katechizm u holenderskiego. Za­
sługuje on na uw agę, gdyż w  dużej m ierze docenia zdobycze postępu i tech ­
niki, a jednocześnie w iąże dogm aty z m oralnością. P ojęcie katechezy doro­
słych  pogłębiła także katecheza zachodnio niem iecka, której w ybitnym  przed­
staw icielem  jest A. E x  e 1 e r. Zdaniem  jego chodzi o takie rozw iązyw anie 
zasadniczych problem ów, które w iązałoby w iarę z życiem ; o um iejscow ienie  
poszczególnych tem atów  w e w łaściw ym  kontekście, a szczególnie o ujm ow a­
n ie ich pod kątem  całości. K ładzie on rów nież nacisk na rozwój procesu  
teologicznego m yślenia, na ukształtow anie w iary jako personalnej odpowiedzi 
Bogu oraz na pełne odpow iedzialności zaangażow anie w  św iat i życie. W tak 
pojętej katechezie K ościół dostrzega obecnie czynnik odnow y w spółczesnego  
życia religijnego.

W kolejnym  referacie zatytułow anym : S p ra w y  litu rg iczn e w  czasie m is ji 
i  rek o lek c ji, ks. doc. dr W. S c h e n k  stw iedził, że m isjonarze i rekolekcjo­
n iści mogą przyczynić się w  dużej m ierze do pogłębionego zrozum ienia litu r­
gii i bardziej ow ocnego udziału w  niej ludzi św ieckich, jeżeli sam i dobrze 
znają teolog ię  liturgii, duchem  litu rg ii żyją, a następnie tak uform ow ane 
w łasne życie relig ijne przekazują innym . O m awiając następnie poszczególne  
sakram enty autor proponuje cały szereg m ożliw ych rozw iązań w  liturgicznej 
form acji parafii.

N a zakończenie drugiego dnia bardzo dużo m iejsca pośw ięcono proble­
m atyce dobroczynności w  parafii. R eferat na ten  tem at pt. D u szpasterstw o  
dobroczyn n ości w  dobie w spó łczesn e j w ygłosił kd. dr K. D 1 o p o 1 s k i. Za­
gadnien ie pow yższe prelegent om ów ił w  siedm iu zasadniczych punktach, 
a m ianow icie: 1. norm y działania duszpasterstw a dobroczynności w  parafii;
2. hierarchia potrzeb charytatyw nych  w  parafiach  u nas; 3. m etoda i form a  
aktualnego duszpasterstw a dobroczynności; 4. schem at „tradycyjnego do­
robku” duszpasterstw a dobroczynności; 5. w spółpraca i w spółdziałanie z ca­
łością  duszpasterstw a; 6 . praktyczne w niosk i pod adresem  duszpasterza; 7. 
in form acje z terenu A rchidiecezji K rakow skiej.

W trzecim  dniu spotkania zakonnych kaznodziejów  rekolekcyjno-m isyj- 
nych zostały w ygłoszone dwa referaty. P ierw szy ks. bp E. M a t e r s k i e g . o
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na tem at: A p o sto ls tw o  m łodzieży;  drugi ks. dr Z. P aw laka zatytułow any: 
F orm acja duchow a św ieck ich  aposto łów  p rze z  rek o lek c je  i  dni skupien ia .

Ks. bp E. M a t e r s k i  podzielił cały sw ój referat na trzy zasadnicze 
części zgodnie z w ysun iętym i już na w stęp ie trzem a postulatam i. P ierw sza  
część om aw ia zagadnienie pogłębienia pojęcia apostolstw a u m łodzieży. 
W prawdzie m łodzież w  sw oich w ypow iedziach  w yakcentow ała dwa podsta­
w ow e rodzaje apostolstw a: przykład życia i głoszenie praw dy Bożej, n ie­
m niej swój udział w  posłannictw ie K ościoła pow inna rozum ieć jako „w łaści­
w y i absolutnie niezbędny”. „W łaściw y” to znaczy, że m łodzież dobrze zrozu­
m ie sw oje zadania, m isję w  K ościele; „absolutnie niezbędny” — praktycznie  
w ykluczający oglądanie się na innych. W drugiej części prelegent zajął się 
kw estią  doskonalenia m otyw ów  apostołow ania. N astępnie zw rócił uw agę  
uczestn ików  na drogi i  m ożliw ości apostołow ania w  św iecie  w spółczesnym . 
Tutaj także oparł się autor na w ypow iedziach  m łodzieży, a w łaściw ie  na 
ankietow ych ich odpow iedziach zw iązanych z postaw ionym  pytaniem : „Co 
należy czynić, aby rozw ijać apostolstw o św ieck ich?”.

Ks. dr Z. P a w l a k  przeszedł do prezentow ania konkretnych w zorów  
praktycznego organizow ania godzin skupienia, akcentując w ażność m ilczenia, 
ale  m ilczenia bardzo aktyw nego. O czyw iście nie w olno zapominać, że uczest­
nicy godzin skupienia są także nastaw ien i na słuchanie. W m odlitew nym  jed­
nak oczekiw aniu na naw iedzenie łask i w słuchują się w  to, co Duch Św ięty  
zechce pow iedzieć przez usta jednego z tych „braci najm niejszych”. Trzeba 
przy tm  pam iętać o konieczności głębokiej w iary w  obecność Chrystusa. Jaka 
jest tu  rola kapłana? K apłan schodzi z sym bolicznej ambony i zajm uje  
m iejsce brata wśród braci. Tzn. jest im rów ny w  braterstw ie, ale inny 
w  pow ołaniu i roli, jaka z tego w ypływ a. W om aw ianym  tu  układzie godzin  
skupienia kapłan w  pełn i staje się jednym  z uczestników  rekolekcji. D zięki 
tem u lepiej uczestn iczy w  życiow ych problem ach członków  grupy rekolek­
cyjnej, pom aga im i w  ten sposób zaciąga najbardziej nadprzyrodzone i ludz­
kie w ięzy z w szystk im i. N ależy jeszcze dodać, że dzień skupienia, w szystk ie  
rozw ażania i rozm owy, pow inno się w  najrozm aitszy sposób kierow ać ku 
Eucharystii.

W ygłoszone referaty i ożyw iona dyskusja podczas dni skupienia ukazały, 
że zaangażow anie katolików  św ieckich  w  parafii jest dla K ościoła w spół­
czesnego czym ś bardzo w ażnym . Znajduje ono sw oje pełne i teologiczne  
uzasadnienie w  nauce Soboru W atykańskiego II o K ościele. W polskiej na­
tom iast rzeczyw istości stało się nieodzow nym  w arunkiem  w  realizow aniu  
program u kaznodziejsko-duszpasterskiego.

ks. S tan isław  C habiński SA C, O łtarzem


